
dusznie odwoływać można. Twierdzić iż Kos* 
sya, Auśtrya i Pruśsy pm/innyby przyjąć zł 
hądę inney wBtjryi Byłoby jedno co utrzyn.y- 
Watl i i  mocarstw.. i.iają obowiązek' k o ­
rzenia niebezpieczeństw dla siebie samych i 
Wystawiania na barć śpokoyności i do.brego 
byti wszystkich swych innych poddanych; 
zwiorozei.ie ńiepoćóbne i niedorzeczne.

Pó takiem wystawienia w izetelrńm świe­
tle namry z obo wiązań włożonych przez kon­
gresu wiedeński na Rnssyą, Łustryąi Prussy: 
po Wykazaniu, iż konstytubya królestwu Pol­
skiemu przez Cesarza Alexandra nadana, by­
ła dziełem dobrey Jego woli, iz nie zostawa­
ła  pod wpływem żadney obcey rękóynii, i że 
Ładne mocarstwo nie miało ani prSSwa upo­
minania się o jey utrzymanie; nie trudną 
będzie dowieść, że skutkiem wypadków o- 
siatniego powstania Polskiego, Cesarz Miko- 
łay znalazł się znowu rV teniże samem poło­
żeniu nieokrećloney możności, W jakii w znaj­
dował się Nayjaśi ieyszy Jegt poprze1 l ik , 
przed nadaniem królestwu oldkiemu karty 
konstytucyjnej.

Dość będzie ku teriiii przytoczyć akta se- 
liiegoż rządu rewolucyjnego. Crylli nie 'sam 
rząd rewolucyjny ogłosił Polskę Zn liieza* 
liezną od Rocsyi, gdy ty inczuseni zarada: wiel­
kie xięzstv. o Warszewskie nieodzownie przer 
twoję kohstytućyą zjednoczone?* bydź ma z 
Botfyą, uświęconą była przez traktaty wie­
deńskie jak  i przez konstytucją Cesarza 
A1exandta<? Czyliż nie sam ten rząd re­
wolucyjny uchwalił- akt odpadnienia od tro­
nu, ogłoszenie bezkrólewia, gdy traktaty wie- 
denuskfe i konstytneya Cesarza Alercandr? 
'Tastrzógły, iż królestwo Polskie, zjednoczo ­
ne z Kossyą przez swoją konstytucyą. wie­

rnie nuatę zostawać w posiadcnii' Cesarz51 
Wszech Rossyi i jego Następców Czyliż na 
koniec ■ nie tenże sam rząd , obwołał przyłą­
czenie do Polską zachodnich prowincyi Cesa- 
Stwa i e le w  mie ich od Rossyi, kirdy tra 
ktaty wiedeńskie zostawiły 1o woH SŁln„SP 
Cesarza prawo wewnętrznego roższe-senia 
jeśliby to uznał za przyzwoite, granic kró­
lestwa, bez naruszenia przez to bynayninie- 
jego jedno Je z Rossyą? Zaiste, niepodobna 
było gwałcie widziainiey wszystkich zasad 
jeneralnego aktu kongressu wiedeńskiego, 
niepodobna było doskanałey zniszczyć karty 
konstytucyjnoey 1815 roku, niepodobna było ‘ 
otwarciey targnąć się na niezap-zetzor ę pra­
wa i posiadłości Rossyi i jey Wladzeów.

Nastąpiło powszechne wzięcie się do uro­
ni ; wezwanie zaś dó bi oni nie zń r innych 
prawideł i nasad, prócz praWa silniejszego 
i prawa zdobyczy.

W  diiru vzięcia SVaTszaWy, nieugięte to 
■prawe óbwieścifos\lóy wyrok: Ceśaiz zdo­
był'na nowo oćęfećńl król’est'vv> Polskie. L.ecz, 
pomimo tego ,’ W jakiinż« sposobie użył On 
zwycięztwa? Otc przywrócił pounędży dwo­
ma narodami z W .ą z e k  zerwany przez rewo­
lu c ją ; zachował królestwd Polskiemu na­
zwisko i stopień, które kray ten był otrzy­
mał z woli Cesarza Alexandra. Oddał na- 
koniec łaskawie swoim poduanym Polskim, 
którzy do posłuszeństwa wrócili, wszystkie 
korzyść1, zarządu Zgodnego, co do słowa z 
z traktatami 21 kwietnia (3 maja) i aktein 
jeiieralnym kongressu wiedeńskiego. Rzeczy­
wiście, traktaty te zastrzegły były, ażeby część 
xięstwa Warszawskiego do Cesarstwa Bos- 
syjskiego p rz y łą c z o n a ,  miała zarząd oddziel­
ny. Zurząc’ tek oddzielny ^ałożoi ym w niey 
został przez Statut Organiczny z  d. 14 (26) 

lutego 1832- (Art. 1 i  16) t
Traktatami z óma 21 kwietnia (3 maja) i 

aktem jenera.nym kongressu W1 sdeńskk-gc, 
_aręcrono temu krajowi reprezentacyą i in­
stytucje uarodowe.

Jakoż -isttanowlone w niey zostały zgro­
madzenia szlachty, zgromadzeni;, gmin i sta­
ny prowincyonalne, z głosem radzącym w 
sprawach powszechnego, interesu, i użycie 
język a polskiego w aktach publicznych ad* - 
mi listracyi, zapewnionńir. zostało-1, 31, 47 
i- 53 rrtykulami tegor organicznego statutu 
Statut ten zawarował nadto królestwu Pol­
skiemu prawo własności, i tak osób p r y  w a t r  ych 
jako i gmin art.) 1 1 ), opłatę narodowego dłu­
gu (art. 17), wolność osobistą (art. 8), od.iel- 
ny zarząd dochodów królestwa, (art. 16 } ,'"io- 
rtytucye municypalne po miastach, i gminach 
(art. 1), prawo do wszystkich nrzę-lów pu­
blicznych bez wzglęen na żadne rozbite sta­
nu i ńrodcenia, wybory sędziów' i układanie 
listy kandydatów do innych urzędów w zgro- 
madzenirch szlachty i gmin, fart. 48); tipóW 
żenie duchowieństwa katol ickiego i grecko- ■ 
unickiego, art. 6),

Te są głóWniej^ze rozporządzenia, od- 
snnczające charakter Statutu organicznego 
Z d. 14 lutego 1832- Dobroczi nne zapina 
ry, które układowi jego pizewoln Wzyly, nad­


